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flsnbasatowle przad dssyzya a sprassie bolsiew.! 
Rumunia i R osya ogłasza-g po®szechig mobilizasyĘ!

0 ęż i o pliłmicya w Polsce.
(Od paszego warszawskiego Łsrespoodenta.)

Warszaw k, 26 styczka.
lA.) Tro Jó-Brorisztein zapowiada za k* ka 

tygaunj olbrzym a. ofensywę p<rzec.wxo P ;k ce . 
Sam generał Bruss-łow, zwycięzco z i**i bucka. 
SjatiaJ fP«i na czele taj akey. zaczepnej. ArruiA 
aótszewidfca, rozbiwszy DsiiAi^gu posada IW}&-V 
’<&r żytnie maieryalu Wójerjiego. Nawet tanki. 
Mógła s ę  też,odziać w ^aOĄ^Piy' apgejślós, -HA- 
.ych dostarczono, den-Ł!.wvwi.

Pudwrjr „Ttnes- ■{ w artykule- wstępnymi 
5 W .koresrcndencFji z Warszawy ?£* erdza. że 
niebczip „czenstwo naJN’ Sta- ł»ctssćtv4dk:es?o na Pol- 
«fe.ę -.est: bardzo poważne. Polska iprże zg nad, 
«źoB mocarstwa zachodnie t e  przyjdą jej z po-
TROOi,

Na t*> wszystko trzeba śtwierdz ć, źr r # ł  w 
•Warszawie rrie e’-:cew-aty sebie rego n>bezpe- 
c^eńjtwo Naczeimk • Państwa jalko wódz nacz -1- 
uy wy ?edba( przez Wilno na front wschodź, pra- 
wdopódpbn e ra frctni pójnoopo-w-sclrdni. *%> 
wy>zd w owe strony Jest dlowodyp. że prrv- 
CotowTjji s ę  w âżne wypadk; wo-jęsn-no. Le rn/v 
tózef Pi.jsłds^' stawał na froncie bojowym, tyle 
razy wróg ponosił klęskę, i powodzenie «*:-.sk<v 
wo-ne 'lityczne Po’sk: szło w górę...

Od chwli zajęcia Wilna mua dz‘esiąty m;e- 
«!ac. Przybyło nam w^Jsfte: rrz^było materya- 
lów wolennych, Przybyło de^woadczeriia woj aa* 
aegiii i organ zacjinego. przybyć, g teraz naw-et 
ziemi j 'ndzi na zachrdze, a na w'sdh-odz> przy
byli tak Jziehr sprzynderzeńcy, jak Łotysze. 
? rzte  ich d rty, zwłaszcza przez Rygę będzie 
można- dostaw ad ra  front materya? wojenny.

Znamy niebezpieczeństwo, rr:e lekceważymy 
feg .' tyzmtarów aie nie mamy potrzeby np n a 
ft a na duchu Prreciw-nie, zimna krew i wytęże
nie wszysrk cij s ł, oraz środiców, kiórymi roz
porządzamy — ot© rasze hasło.

Na^isafom o „wszystkich siłach '? środka:h“.
Otóż trzeba -przypc«g|ed,- że wowC' wygry- 

wa so nie tyfko samym orężem. Przykładem 
h Storya Włoch odrodzonych. Po zaw eszemu 
broni w Villafr3nca królestwu Sar<jynsk1etnu 
przypadła tylko Lonibardya z Medyolmsm — 
afnriu sa^dyńska w b:twrie pod S-oJfcr ;ro fou®- 
sła klęskę i ód zupełnego rrrbcia  uratował ją 
deszcz, o ni es-ty chan ej sil 3, oraz rezerwy francu-

Cfąg dalazy na atu 2 giej

Ronłbreacya ambasadorów pned dccyzyą w fewcs!ylbolsze ilckiej. 
O dstawę do niej ma stanowić referat Focha.

Zurych. ?5, styczmia.
(T o le f.)  (!r) Z u ry o b śn e  dzńarraiki ck-^tosz^, i e  

konfer-mm a (mWsadórów zajmuje de od kllkt da* 
sprawy rostepów ftrtni hJlsz©wfrklaj I zarz^dze- 
nhm i rut' lucm przeciwko tynt postępom, przy. 
czem omawiane ** proporno e poJskie. Na|v^nłP'

tnłejsze osoblMoSt t wojskowe en tsoty  zostaiy za- 
proszone do wypowiedzenia w tym względzie 
Swojej opluli. W szczególno? oczoku’p w pierw
szym rzędzie referatu as rszaika Focha, którv ibr 
referat będzi« podstawę po\s zlę. ia decyzyŁ

RuiTiun a podeimufe cgólną mobiIizec;ę!
WjedeS, 29. styc m\b. . lakoby rzad rumuński zarządził ogólna mobiliz*.

<Te'«f.)'(łrJ ©zferari? prwj ją  % BuJnasretiata, cyc.

SłTUACYA RłTMlTVn POWAŻNA.
Bukareszt. 29. sryczn?a- 

(Tdl-ef.) (fr) Dz etTtiłki ter-ajsze zajmutac ste pc- 
j snTpaimi armii bolszewickiej wskazują na -tOj że 
l wskutek kięskt Penfk »  • i rzokttn.ostn wzrostu bol- 
Szew zsmu na Ukrainie, sjinacya stała się powa. 
żną. Rząd rumuński zrprzRcza, lakoby wojska ru- 
muńskig odeszły w kiaranku Odessy.

LENIN ZREZYGNOWAŁ Z REWOLUCYI 
ŚWIATOWEJ.

Praga, ^9. styczaia.
(PAT.) Cz. B. P. z  Waszyngtrnu. Tamtejszy 

delegat rosyjskiego rządu sowieckiego Martens o- 
śu idczyl, że Lenin zrezygnował z myśli wywo
łania rewolucyi światów etL

Rosya sow  o g ,!) s z i  ogólną m ^bliza^yę proletaryatu!
W jeden. 29. stycznia.

(PAT.) B. K. z Berlina. „V©rwaens“ ogłasza 
depeszę iskr wą z Mo-sfiwy. wsd e k4óre} Złno- 
wiew mia? tówjadczyć ie  zamierzona lt»ł ogólna

mobł izaaya proiotóryatu rosyjskiego. Armia, kżóra 
s ę otworzy w ten sposób jest przeznaczona do o 
fenzj^wj przeciw P-fSce i Runtuntf

Rosya sow iecka zamierza iść na prawol
Sztokholm, 29. stycznia.

(T clet) (ir) Wspóipracowwr.-.y prasy sztokhol- 
skle.1 otrzymał: od byłego posła bolszewickiego w 
perlicie, Joffego, ;n#urm:acj'e, że rząd- sorw teck? 
przyszt dł dc przckcuania, i i  system terroru musi

być i  " 'e c h ™ . Rusya sowiecka uczyni w RalbU*- 
szym czasie kr<% na prawo. Rząd sowiecki wie, żs 
w kaiżdym wyp dku zawarcie pokoju z eoientą 
szybko przyjdzie eto skutku.

K jowscy UkrMriey gedzą się na rząd sowiecki!
W ed en, 29. stvczni&. ' nłuei okeeu’e pozostać jeszcze w rękach wojsk© 

CTefefAYjJ l  Moskwy fckrowo donoszą: ^ ;5zy- wyrh, a dopiero ,po zawarciu ogólnego pokyju e 
stfrio party© okraAside rgromadzone na obradach trzyma Ukraina pod protektoratem Rosyi sowie 
v  Kijowie ośwladczj ly, iż zgadzają się z Łowiecką. ckiej sa>iWzj4 
formą rządu «ą Ukrainie. Adó,lntst,r cyr Ukrainy -
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4cfo — a m'mo to już w f&61 r.. czyli w dwa lata 
później pod sterem tego kaóhJbowego Państ iva 
włoskiego tf-cispiły s ę  ta*e Włochy z wyjątki im 
Wewscy5 i miasta Rzymu.

Podczas wojny w 1866 roku Wfcćhy poniosły 
Węskę i na morzu (Li-ssa) i tóa lą4z e (Custozz i).

Mimo to posunęły dalej dzi>e‘o zjednoczenia, o- 
tz:  muiąc Wenecyę. W1 jna fr; ncusko-niemiecka 
w 1871 r. dala im Rzym. Wo.na obrona dokończyła 
dzieła zjednoczeń'a i zapewnia im przewagę na 
AdryatyRu, jak za czasów rzymskich i weneckich.

Owego celu Włosi dopię.i w ciągu 60 lat dla
tego, że posiadali i po iadoją wyborna dypfctna- 
cyę. W'*oscy mężowie si ana posługiwali się w po
lityce narodowej nie tylko orężem, ale przede- 
wszystkiem dyplrmacyą.

I państwo poskie musi pójść ta samą drogą. 
Trzeba ulepszać, zaprawiać do roboty, -uksztalcać 
flftittlsterynm spraw zagranicznych Zdawał sobie 
sprawę z tej potrzeby Sejim, gdy przy tworzeniu 
gabinetu pana Skniskiego domaga? się stworzenia 
stanowiska parlamentarnego podsekrC&t za stanr 
W nuiŁsteryiim spraw zagranicznych i gdy przy

wódcy sirotltrcrw większości zgodzili sle, by to 
stanowisko zajął poseł Jan DąMsi, Piastowlec.

Wśród młodszej generacji! posłów pan Jan. 
Dąbsiki Jest jednym z najtęższych talentów pollty 
cznych. Rośnie w miarę zadań, króra ma rozwią
zywać. Trzykrotny pobyt w Paryżu, dokładna 
znajomość języka francuskiego, pilne studyowan e 
zagadnień polityki międzynarodowej, wszystko to 
sprawti, że poseł Jan Dąibski już dzisiaj oędzie do
brym pomoon'k em ntnińtra na ttficy Miodowej i 
równocześnie łącznikiem między tern ttóidsteryum 
i sejmem.

Obie instytucye będą na siefhie oddziaływały 
wzajemnie

Poska musi mieć oczy szeroko na świat o-
twarte i musi, umieć ciągnąć korzyść’ z każdej sy- 
tuacyi politycznej. PfaSfsgo 'też musi mleć na sta 
nowiskach czołowych swego ministeryum oPraw 
zagranicznych ludz energicznych, pr; cowfaych 
ciągle stę kształcących i nie pozwalających perso 
nalowi podwładnemu na prowadzenie siesty lub 
pólspiączki.

Rząd uknrński prżesłał 6  not do ••ządu po!sk ego.
Oołyczą on« zarządzeń na Pudolu utrą ńs len
Warszawa, 28. stycznia. 

xTe'. wł.) Ukraińska misy a dyplom atyczna w 
Rzeczypospolitej Polskej zwróciła się do rządu 
petek sgo przez pebkie m nistorstwo spraw za- 
graficznych z •naistętujątcm no tama z d. 22 bm .:

do instytucy U. R. L., ao organów samorządu 
urzędników i-do prywatnych grn-n;

4) w sprawie niektórych rozporządzeń po! 
sidej v ii iz y  wojskowej, wydanych przez trą w
zw ąa.iu z zamiarami ukr dowództwa naczełn-rge

1) w sprawie naruszenia nietykalności dyplo. , reorgawzacyi armi ukraińsk ej;
mitycznych kuryerów U. R. L. i dyplomatycznej
koresoonden cyi;

5) w spaw ie n'eodPov/iada‘ącfcgo rzeczywf 
stcści powoływan a się w? dz po skich, operuia.-

2) w straw* e rJ ruszenia praw samodzielno. |cych ł|ąa ufrańak e m Podolu, n® ®o, że nieprawne 
*d U. R. L. przez poskfe władze wojskowe na ' rozporwidzónta i. ostre represye tych wl dz są

. dkra nsk'«in Podolu ; j rdbtor.-e za w ędzą głównego ata*n»na wojsk U.
3) w sp?aw"e nieprawnych na ukraiaskłom . R; L wreszcie

Podobj kontrybi.cył. rekwizycyj 1 przywłaszczeń 6) w sprawę znieważającego stpśunkńj tych 
przez polske władze wojskowe majątku p a jj- 'samych władz do głównego pelnomocn ka ukb - 
m f e d .  społecznego i cirywatnego, należącego niskiego rządu w Kamieńcu, p. Ctłjenlrt.

UKłidu z Petlurą nie było!
O menti Rządu Po t  ; epo i U rŁln5k ej

Warszawa, 28. stycznia.
Wydział prasowy minis‘er. spraw zagranicz. 

zawiadamia, te  podane w „Gazecie W ai'zaw 
i e j * '  z dnia 25. bm. i powtórzone następnie przez 
niektóre pisma wiadomości o politycznych i go
spodarczych układach z a‘amanem Peuirą całko
wicie nie odpowiadana rzeczyw st ści.

W  » e k ‘órych dziennikach warszawskich 1 
lwowskich ukazały się notatki p. t. „Układ z Pet- 
htrą“.

W  artykule tym doiroszc no, że mędzy ata-

EI!isVj d -piorą vcz irl w IV n z ’ w'e.

manean Petlurą, a. rządem .po1 ikim za wiedzą i 
■zgodą podobno przcds.aw ciel ertenty stanął ij- 
kład, na Dodsiawie k*órego m.ałaby Pobka uznać 
n'epod'ag ość Ukrainy i wzirć państwo ukraiń
skie w adm;nistTacyę na .25 ja t  

Wobec tego
Ukrain kle Biuro prasowe przy Ukraińskłej Misy!

D:’pk>matvcznoj
w Warszawie stwierdza, że w uo‘atca tej ntema 
ani słowa prawdy, i że wiadomości podane w niej 
są w yssane z paica

DR. MVCJIAJUW UPIERA S l f  PRZY TRAK- 
TACIE.

Lwów, 30. sm / n a. 
(zst) Do filadelf jńkioj ,,Ameryń/‘ uo-noszą, 

te  dr. Leonid Mychajł w, zastęjica orezzsa mi^yl 
ukraińskiej w Polsce oświadczył, ii  ni mo ,po - 
skiego zacrzeczenia w spraw ę isinicn a tego 
traktatu, rząd polski dnia 2 gnidipa ponphał u- 
mowę, którą zobowiązał się żapyt.„ć Urd w Ga- 
ficyi wschodni2j w srrawie jego przyszłej przy
należność (i. z»‘. przeprowadzić (plebiscyt), a nad
to rząd polski tegoż samego da'a podpsał oświad- 
cżeułft, że zajmuje K.mieniec pódołśki, jako przy
jaciel Ukra hy, celem oebronien a tego miasta 
przed Den k nem i że opróżni ie zaraz, gdy tynko 
armia ukraińska okaże tyle s ły, te  potrafi obsa
dzić cor.own 'e dawne lin e.

Dalą’ oświadcza m sy& ukra;ńska, ie  tego 
samego dnia zawarto umowę, w której mów się 
o powrocie jeńców ukrlmf^ch z innych państw 
przez Polskę. Jeńcy ci maja stanąć do w a l '  | iDe- 
n-Kifetn. Obecnłe znajduje się 120 000 jeńców u- 
Jdra ńskich z dawnej armi' austryackiej we Wło
szech i 50.000 z armfl rosyjskie' w n ewoli nie- 
“̂ ackiej. Wszyscy oni nie mo^li dotąd powrócić

z i^ywodu bloi ady, zarządzonej pr^ez czwórpo-
rczum er e.

P. Micha}? w1 stara się również o zabezpecze- 
nie irzewozu orzez Polskę na Ukrainę zapasów, 
zakupionych przez rząd ukir.dńsk'- ' z amerykan 
skeh składów wojslcowych we Francy. Wszy- 
slk e  te zapasy zł do o  w składach w Mar-yiii: 
Czef-:ają one na sposobność przewozu ich r,a U- 
kralnę.

Oświadczył on wreszcie, że Ubrana zawarła 
podobny traktat także z Rumun ą, óznaczywsz: 
rzekę P n cst- jafca granicę oomedzy Ukrainą i; 
Rumutnią t odstąpiwszy Rumun' Bessarahię. W 
z^m;2)n za to rząd rumuński zobowiązał s'ę dać* 
swobodne „translto“ dla tówarów na Ukra n' 
Przez Galacz.

O czem oisza Rus?n!?
Lwów, 30. stycznia, 

DLACZEGO PRZEGRALI ^GALICYJSCY UKR.*4?
(zet) Dr. W. Siarrsolskyj pisze we „Wpcre- 

dzle“ :
Najsłabszą stroną ^kwestyi galicyjskiej” jest 

to, że istnieje ona, jako osobna kwestya galicyj

ska, a n'e jako sprrwa rozgraniczenia Ukraltly ł
Polską, Tyt<o wobec iak;;egc jed pcśtawien a. jest 
“tlożiiwe rozwiązanie w rodzaju statutu dla GalW 
tyi wschodu cj. Utrata kraso w zachodnich obda
rzonych nawet kusą EUtoncmią — to konsokwen- 
.cya tego, że poprowadzono granice nie między' U- 
krainą a Polską, fjflko między Ga icyą wsćhędnii 
a Polską, A wy drę.hn.enc Galicji od reszty ziem 
..ukraińskich, które znjrrżły s ę -w jednakowym z 
.ią położeniu! Czyż nie jesr. to s.nkcyoncwaniem 
granic, które sama galicyjska polityka wytyczy
ła dla Galicy! o i  północy?

By! czas, gdy w K jow e i na Ifltróinr'' panował 
.enluzyazin ga.icyjski”. Galicyan m wyznaczano 
ogromną rolę w budowie państwa Ze względu na 
eh doświadczenie, sCły fachowe łtd. Występowała 
przectw GajicyanOrn sina organizacya „Deniklń- 
ców“, broniącą swoich dobrych trale s ę ,, ą je\ m:e 
wys‘ę>n wał ani jeaan. świadomy Ukraimec. Ale 
wygrać mogli Galicyan e pod jednym wartmk.tm. 
' lusefi stanąć na uJ<T-aińśk4em stanowisku pań- 
: twowem. Tymczasem tak nie stało się. Przeiprc- 
'teadżóiiS kryfykę spraw wojskowych ze s'ano- 
wiska „krzywdy galicyjskiej”, z zabarw'en'«m 
■^rtyikularnem,.,.., Nadużycia, sprzeniewierzenia, 
t ezradność i lenistw^—  wszystko to podnosPcno 
t ię jako sprawę zdraców, skłerowatt| przeciw 
yaństwu, lecz jako uczynki Nc^nJeprzańcÓw, 
.ZMTócone specyrMe przeciw* anrnl* g?.flę>jsjkięi.

Następstwem tego była zawiść wewnętrzna, 
Wy4worzy’a się at-nosfera teim straszniejsza ile 
że równocześnie wad suwa’a się czarna chmur g e* 
p demii, wyniszczenia armii \ WToglej otenzywy,**

TAKTYKA V YCZEKIVANI\,
vHrcrr.adśkia Dunf a” pisze;
.,Dr ga dla naszai poŁtyki narodowej w chwili 

■“beene? jeht chyba jasna. To nie oryehtacya.ua -ę 
: ub inną stronę, lecz ostrożna i dobrze przemyśla
na talctyka wy ożyw ania i chronienia własnycn 
sit, Nie możemy dla cfawifcwego eleicta wigzać się 
nóż ‘eraz z czynnikami, których losy p łityczne 
fekżeze sę ń ezntne, aie musimy uarazw pinie 

śledzić dalszs wypadk* na wschodzie rosytjskim, 
a to w tym celu, .byśmy byli gotowi wówczas, gdy 
naprawdę będą decydować się lcś.y stosutifców 
miijdzynarodowych r.a wschodzie eur pejskim. Z 
tego stanowiska mu^hny tzWażać za swój per w* 
szy obowiąziek ipS owauie nasz©) armii, ttby u- 
trzymała się Jako.jećitios‘toa karna-t s  Warna. Na
szym pewnym rękom p słuszna armia — to oafat- 
n\ ale jedyny atut, który możemy rzucić na szalę 
przemian poJhycznych wówczas, gdy będziemy 
mogli czynić b- n e lekkomyślnie, lecz z_ nieiaką 
pe g o śc ia  p:wodzenia. *

POLSKO-UKRAIŃSKA LIGA W  WARSZAWĘ.
W  „Mromadlkieś Dumce*4 czytamy:
„Pragnąc obudowania Ukra ny w granica 00 

stnografczmy ch i uznania mezawisł śd  cafeJ U- 
krainy, nie możemy pogardzać, niczyję niomocą, 
skądby on̂  nic pochodziła. Dlatego kalia I ga z 
mierni ir rcdowościami, zał inna <fia osiągnięcia 
laszego ideału, może być dla nas tylko P żądana. 
Niepożądane wfzdako może być, iżby w tak 3} 

' dze w roli główneg . budownkzegc występował! 
iie Ukraińcy, lecz cbcy — iif więcej ego:s*ycznie 
aiirteresowan są^ftdzL Choćby na to godziła 
a wet jakaś gromadlka Ukr, falców, nie moglfbyś- 

ny mieć pewnośct, czy w domu. jaki sąstedz* J a  
nas bmyślą, będzie nam wygodnie 1 czy on długo 
■potrwa. •

Polsiko-ukra ńskl traictat warszawSKt z £. gru
dnia ub. r., k*órego jcdr.a strona wstydz? sją, a 
,’ruga wypie a, każe mieć się ram ną ostrożności, 
eśji nie chcemy d czekać się takiej Ukrainy, w 
’6re] db gai cyisk‘oh Rusinów nie bvłoby mie]- 

^ca, ą dla naddnieprzańskich —  przyszłości
JeśJ® <% wa poi ko-UAraiński liga w Warsza- 

\v'e, założona jest przez tych samych poi dc. i ukra- 
ńsikich Hótab ow, którzy zeszlf r ę ze sobą w War- 
zawbe 2. grudma ub. r., nie wróżymy je] popal:,r- 

ńrści, ani pożytku ż niej nie będzie ani dla Polski 
mi d*a Ukrainy.

Kawałeczek niezależnej Ukraitry, jaki PeTurze 
przyzn. łaby Polska, ple utfżyrra s ę effuge, ; bo 
•abraknie mii si? życiowych w w alce z RoŚyj; A 

ziemie ruskie, które (pozostałyby w granicach Pol*
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z* r-zyZuanie fatalnego ńkrawka n?eza-visłej 
JVr? ny, nie przyczynią się do uporządkowania i 
vzrostu państwa p .skiego. Z tych ziem wyszła 
Idea wołn^j i niezawisłe] republiki, tu orgamzj- 
uąuo siczowych strzelców Już przed wojną, gdy 
Putkra nie myśfyf o mtzaw siej tJkrliuie’ a zado
wala? się ideałem federacyi Ukrainy z Rosyą.

Silnie zi korzeniona wśród sp eczeństwa ga- 
3cyjsko-T«skl ego idea wolnej i niezawisłej Ukrainy 
będzie żyć wiecznie ma R&si galicyjskiej, bez 
wizg ędu na to, co z tą Rusią stanie się. A gdyby 
ta Galcya pozostała pod panowaniem pótekiem, <r 
tu idea będzie potężniejsza, aniżeli w Kijowie. 
Tego powinni domyśleć się twórcy warszawskiej 
polsko-ukraińskiej fig'.4'

Z Rady nrve’skiej.
W  spraw Ib braku mieszkali. — W  dniu du&cla 
wojsk polskich do morza. — Załatwienie ‘ spraw 
bieżących. — Przejście nauczydetsrwa ua etat 

rządu. — Opał dla nauczycielstwa.
Lwów, 30. stycznia.

Sprawa mieszkaniowa.
(mg) Przed porządkiem dziennym wcaoraj- 

szego ooiedzen a Rady miejskie*, któremu prze- 
wodTczył wicepiez. dr. StaM podniósłr. ThuLie 
sprawę stosunków mieszkaniowych wa Lwowie i 
przypomniał, że przed kilku mieś ąoami miała się 
komisya mieszkanrewa zająć zrealizowaniem 
wni sku, by miasto interweniowało u władz o 
wykitnczeme budjmków rządowych i wojskowy oh 
dla opróżnienia kamienic prywatnych. Mówca 
przypo-mina, że rząd postanowił w Warszawie 
wybudiować 1000 domów dla swych funkeyona- 
ryusgy 1 wskazuje, że należy żądać we Lw : wie 
podobnej akcyi, a także gmina by zain eyo- 
wać budowę mi etizikart dia pracowników miejskich.

F . ThtrSie zakończył swe wywody następują
cymi wnioskami nagłymi, które zostały przykre:

1) Rada tnejska wzywa prezydywm miasta, 
aby osobistą interweaicyą u władz wt jakowych i 
cywinych wystarało się, by budynki rządowe 
przed wojną zaczęte a blrzkfe wykończenia zost^ 
ły jak najprędzej wykończone, by w ten sitosóft 
władze próżniły budynS* prywatne.

2) Rada wzywa prezydyum, by poczyniło sta
rań'a u rządu, by k k  jak w Warszawie pedjął bu
dowę domów Jla hmkcyonaryuszów państwowych

3) Rada wzywa prezydyum, ażeby zwołało 
kómisyę mieszkaniową w cefa ukonstytuowania 
Się.

Wiceprez. dr. StaW oświadczył, ze zwofa po
siedzenie komisyi imas/Jcan w e' .a sobota______

R. Jakóbtzyńskj interpekwał w spr; Wie bra
ku drobnej monety orzy wydaw auiu reszty w 
tramwajach i podniósł, te  należy ustantwtó nową 
taryfę z powodu zmiany waluty. Uchwalono po
lecić kormsyi elektrycznej rasrtanowŁenie się aad 
tą sprawą.

Święto udzyskauła morza
Wioeprez. dr. Stahl odczytał nadesłane przez 

gen. delegata dra Gałeckiego pismo m nisters-twa 
spraw wewnętrznych z  zawkdomieniem, że wy
dział sejmiku powiatowego w Łomży urządza ma- 
nifestacyę na dzień 5. lutego, kiedy wojska pol
skie dojdą d> morza i przeznacza pewną kwotę 
na1 fundusz floty polskiej, oraz zarządza składkę 
publiczną na ten sum cel. Sejmik powiatowy w 
Łomży poddaie myśl wezwania wszystlodi po
wiatów do podobnej akcyi. ‘Prezydyum miasta 
zajmie się urządzeniem odpowiedniej manifestacyi 
wę L wowie.

Porządek dzienny.
Przeprowadzono dragą uchwałę referowanej 

przez r. dra Z. Lisiewicra zmiany ustawy wodo
ciągowej w kierunku podwyższenia opłaty, oraz 

drugą uchwałę po dwyższenia podatku czynszo
wego i dodatku gminnego <ro podatków bezpośred
nich, którą to sprawę przedstawił r. Bolesław 
Lewicki.

Po referacie r. WłodzimirsSdego uchwałom- 
zakuje grunt Czajków przy ul. Cetrerowskiej 3C 
na 'ozszerzenie cmentarza Łyczakowskiego.

R. Hóf. nger przedóżył wniosek o wydzierża
wienie gminie Ho5 sko Wielkie realności miejskiej
1. 00 ua pomieszczone szkoły i urzędu gm nnago. 
Po dyskusyi, w które} przemawiali rr.: Wozelak, 
Fied'er. Thukie i Scikal uchwalono wydzierżawić 
wspomnianą realność za czynszem rocznym 1 ko- 
r  ma. na łat 15 i upoważniono prezydyum miasta 
do pertr-lctacyi z gmiuą Hotosko W. by koszta 
odnowienia budynku nie były Żbyt. witflkie.

Przjlęto do wiadomość5 przedstawione przez 
r, dra Lisiew aza spraw zdanie zarządu rewiru w 
B ry ca ch  z wyrządzanych przez Ukaióccw szkód 
w majątku leśnym, za kłóre niasto ma prawo żą
dać odszkodowania wotepn^go.

Sprawy u iuczve|elsrw=i.
B liższy czas zalał referat r. dTa Prochwldkie- 

go w siprawie rckowan z rządem o cbjęcie kosz
tów szkolnictwa ludowego w/e Lutowie na rachu
nek rządu. Mocą uchwały sejmowej z dr a 27-go 
maja z. r. nauczycielstwo ludt we przechodzi cd 1. 
lipca na etat rządu, jednak dotychczas połrerało 
naurzycielsrfwo płacę z 2 kas: miejskiej j kraowej

y
JAN WIKTOR

B U R E  K
(Ciąg dtlatyU

►— Aniach ipsąkrew nie traioć stuie lud1'* 
l*uść go zaroz.

— A żehtyś wiedźma, że niie rusce Jak będę 
d x  oł» to zabiję ścierwaka — krzyknął rozsierdzo
nymi łe Już nie 'śmiał uderzyć burka.

— Ino spróbuj — ino spróbuj, wddzita go
— No bedriies widziała.
■— No będę widziała, zialbii, a Dopsmdętos — 

KKzaierdfeBt a  bab. jęła wywijać ood nosem ' za- 
cśn '?tą pięścią.

Kowiaćk nie śmaał stawić cz»ła w wake wyręcz, 
a niuk mu było wobec dboeso ustępować. Gębo
wał, odiżerał s ę, spluwał. Medy mu zbytnio ao- 
gryzła, ale uż szukaił wybjegu, aby się z oczu- 
sfj aeść. Żyd ■wystaw-.af chłopa na pierwszy, praw- 
<łziw''e siTirczysty ogień gniewu kobiecego. Rzitcuł 
oczyma na boki. chcąc niespostrreżon^ umknąć.
B .b a  i na niego natarła

—Wynoś mi się zaroz ty... wynóś, żebym dę 
m  ocy ta'* widziaJ-

. — No gospodyni, dojce pn«ój... pokornie tą 
głaskał po ramieniu.

. Przerąizony Srul, dygciając rca całem ciele, 
bran w ręce strzę py chał /tu. A na widok tego 
M%fasema prawie łkał z żahj p^ztwgrunuwgn . .i

— W oz.cie, co rai zrdbd, om, ten pies — dój
cie pokój, nie gn.wójcie się Jadamowo — łagodził 
ją, zwabiając ua w-.irgi roztrzęsione szcząsek stru- 
ckiŁiegso us m ecY , —■ On na mnie skocył, o tu u- 
iwał kawał m

— To mu me lotS ua efey.
— Co jo wuwen, że łnócse takiego byka
— To mi nie drożnij p®c
*— Jo  »o droźmł? — skamieniał pod tera o- 

skarżen
— A oego nlcogo ule napastuje, pdwidz cego? 

nie tyrp mi psa j takiego psą — z przechwałką dt>- 
ąafa — a  teroz wiyiw4 njj sę, ^*by mi cu twoja no
ga me post f a  . . .

Tyroazasun Burek, iorziysiając z ogółu j^o 
zarnieszattt} * wymknął *tę i zgimi za stodotą. L jg ł 
.ra p-awym, oorem na. lewym Hko, a nic mógł 
froSr1® mejsca iziralężć, tak sp kości bolały.

Za moje derpierrie żeby s> nie jeden, jno 
dyesęciiu, cbo więcy psów opadło, ckc-f jo ci po- 
kozc.

Ilekroć dc+knął się twardszej zierm, slitce do- 
tkliwiiie przyipinn 'iiaty mu zajście. Rozżalał się nac 
swoją nieszczęsną dolą.

— I za co teło b:ció, no za co? Cym kogo u- 
fcrzywdzd? MHoz nu sam w drogę. Choć tam by/t: 
inaczej, musć (I jednak v 'jasne sim^rce przed sa
mym soba <r:zyścić, a&y mieć spokó] wewnętrzny 
i pole do skargą to wtedty tetw śej inni uwierzą — 
%am go  kapirJkę tknął. Zcby głodztej uknodł z ko-j 
mory, a io nć? dćHjiuowak ha tmOna rada, bijcie..»

Jkasy skarborrej. Rada szkolna1 kraj. wystąpiła w 
grudniu z propozycyą, by wszystkie wydatki po  
krywala od I lute®  ̂ Krai. Kasa Skarbowa do póź
niejszego rozliczenia z gminą.

Obowiązkiem gminy jest udzielić ouidynków 
szkolnych kierownikom szkół po 2 morgi grun.u 
f dostarczyć bezpłatnie opa‘u całemu nauczyciel
stwu. Od tb  wjązku dostarczan a gruntu jest gmi
na uwolniona, o i d dać go nie może i w takiem 
położeniu jest gmina lwowska.

Co do opału, gmina .rbowiiązana jest dostar
czyć go bezpłatne do końca października^ w bie 
żącej zimts wyjątkowa do końca grudnia.

Ilości opału ustawa nie wymienia.
Rada sz\* Ina kraj. usta!"ta, że każdy nauczy 

ciel dostawać win en op:d do 2 pa’enisk i obliczy
ła, że wynos to 19 cetn. węgla lub teiż odpowied
nią i.ość drzewa, ewentualnie równoważnik pie
niężny.

R. Kwiatkowski p  dn ósł, Że ilość opałii wy
znaczona przez RSK. jest za skąpa, a r. Wortow 
przedłożył szereg wniosków, mianowicie, <o do
starczanie opału w n amur ze o ile nauczycielstwro 
-ega żąda, o przyznanie cpa'u rodzinom z dziećmi 
na 3 paleniska, ustanowienie prapozycyi on 
do ilości w porozumieniu z nauczyciel
stwem, dalej o d; starczenie nietylko w ęgla, ale 
takie drzewa, wreszcie, by miasto przyszło z po
mocą w dos+awte reszty potrzebnego opału na 
spłaty. Ostatni wniosek domaga się przyjścia nau
czycielstwu z pont cą w formie dodatku gminne
go z własnych funduszów*, co jest przewidziane u- 
stawą. Po uwagach referenda uchwalono wr osk* w 
sprawie opału odesłać tfo magistratu, a osiatni do 
regulam1!!: w ego traktowania.

______N A D  ESŁAHE.

KinofeatrKDPÊ NiKul. HopurniKa 9. 19741vryiwłe:la ob cni? sensacyjny 5 fttft dtamat a t.

sprawiedliwie z.isłużylem. Ale terorz? Rety! tak 
sprali i o tiic. Cóz jo winien ze taki płotmy i zara- 
śko na ziemię leci. Nic mu nie zrob tern. a osi pac 
nieżywy. Coz jo winien. Frzecię nie chciołero 
gryźć, a zęby jakoś same wlaizły jak w chłeb świc- 
zuśkL O reiecku, t & zbió, bom to przywłóka $ 

■bom to nie gazda na swojem. haw z korzenm wy
rośnięty i tak sponiewierać — roztkliwial się nac 
samym sobą.

Największy żal czuł do Kowalika, tutomias 
rozrzewniała go dobroć gospodyni

— On bił jak nie swego, ona błotrła, nie zapo 
mpę je j tego. ^odno gaździno. P  ekła narobił; 
bezemnie. Sama jedna.

Jeszcze go dofo^ywały urywki kłótni w koń
cu ucidOo na oberściu.

— Oho wyjechała ua SrnJu za wrota -— zachi 
dintał przez  boleść — cekoj, jo ci jesce ka dylc- 
zę, że ci rodi-ono ma‘k3 nie odbierze. N!e przepu
ść*, krzywdzić się bóle komu tide dcm, mom swu. 
psi henor — odgrażał się z coraz mściwszą za 
wzfętośc:ą.

Na podwieczerz wylazł z kryjówki. Zobaczy 
wszy Ko”’alika, idącego podwórzom z powrotem, 
przy warował, nie śmiąc mu się na oczy pokazy
wać.

— Zbić to mmie zbfil nima co mówić, cięźkt 
mo rpkę, o aężką, w^dać dobry gorcodirz •— ai 
mlasnaf, jakby coś najwyborniejszego z misfc 
chfepiaj.

j ( C - u . r u .
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Czerwona arm a toczy zaciSie jbjs.e na wszyąfaJKi f (ratafii
Wied“ń, 29. styczn a. 

fPAT.) „Mitłagsje tung“, donosi z Berlina 28. i 
*nt. ASencya H a^sa ogłasza szereg telegramów 
o przebiegu nowej ofetreywjr bolszewików. M e- 
tłle wich na wszystkich fr-ntach czerwona armia 
toczy zacięto wa-kL Na w. chód od Kcrdowska ob
sadzili kcA yspi pewna liczbę wsa i wielką dregę 
Pe.ersbyrg—-Reszyca, przyĆŁam wpadło w ich rę
ce kHka ciężkich ar.nat. Łolewskie cen'rum zbl za 
się stopniowo do Ryg . Na wschód od Pitcrwo 
janusiS Łotysze b iszuwSków do odwrotu na dro
dze Uźwdńsk—Petersbuirg.

1

Wlad«ńr 29. styczna. i 
(PAT.) BK. tektrowo z Moskwy. Sprawozda

nie frontowe z 28. bm. Na froncie 'pćłiloatyrff wa«- 
ka armatma. Na fre łę#  zachodnim wafk. pud Re- 
szycą. Na fr ncie pofudę.Jwynf pochód w kierun
ku zachodnim. Pod Peretkopem dalsze wmkt. Na 
froncie kair-.aokńm przekroczono po dwudniowych 
walkach rzekę Manycz 48 wiorst powyżcf jej uj
ść a, przyczem wzięto 5.000 jeńców t wide łupu. 
D; lej na wsel? dzie odbywa się pochód ra  polud • 
nie cd rzeki Manycz. Ni froncie wschodnim naj- 
duft się wolska czer wone 170 wiorst na wschód 
od Końska

Na gruzarh Aa t o-Węgifr.
WYNIK WYBORÓW NA WĘGRZECH.

Budapeszt. 29. styczn a. 
7PAT.) \VBK. Cbecrie znauy już jest reżim at 

ze 160 okręgów wy »rcz j eh. Wylranyoh scsi&io 
63 członków zjednoczenia ciipdścjimirodęar oO 
członków p ity . małych rolników, 4 demokratów 
J chrzęść, socyahsta i 2 bezpartyjnych. W 27 o- 
kregach odbędą, się wybory uzppahńsfrce.

ROKOW ANIA CZESKO-AUSTR. WZNOWIONE.
Praga, 39. stycznia. 

(PAT.) W ipr.ęteK przy jeżdżą do Pragi delega- 
cya austryacka, celem kontynuowali a obrad roz
poczętych w swoim czasie w Pradze.

CZESCY GÓRNICY 1 ADAJ A SOCYAl IZ \CYł.
‘ Praga, 29. styczna.

'"PAT.) Cz. B. Pr. Wczoraj cwfbyfa s ę w
Pradze konfereucya de‘eg łów  górników u szy-
sh iw rew rów ru>ub!)k. ż<rdaSąca tipań«<Kvowie- 

.'lf& ko-paGi i pr,-yzr.::n"i5 gór:.:Irom y  fpnnc usta
wy prawa udziału w zyskach korala.

BOLSZEWICKA APROWIZACYA POPRAWIŁA 
S lE  DZIĘKI OFENZYWlE.

Wiedeń, 29. stycznia 
(Tekf.) (u) Z Moskwy dieno za: Ni ca tej U- 

Jfralitde wipadly w ręce czerwonej armii olbrzymia 
zapasy Zboża, które rząd Bertik na nagromadził w 
n&?o cdtracsiporiowaiiia dio Anglii, Obecnie może 
te przyczyni aię do przetrzymana zimy vr Mo
skwie i Petersburgu. Również hozcennę zdoby
czą dla rządu 6ow;ock*e?o stały się odzyskane ko
palnie węgla, którego brak szalony dawał się od̂ - 
czuwaó. Pt?d węgl3 w Moskwie doszedł do sumy 
horiflda-kej 300 rubli, w wielu mkszk ni ach ludzie 
pozananzalL

dzl t w 231 mordo Niwach, w 16 rabunkach. 6 kra. 
dzieżach 1 wielu fałszerstwach płen ędzy.

PROCES PRZECIW MUNlE.
Praga, 29. styczrrai 

(P A i.) .P teyo Ljdu“ donosi, ie  nroces orze- 
ćiwtoo przywódcy czesk ch bolszewików Mmi o 
1 tcw. rozrocznifc sk  10 lutego ł notrwa około 
14 dni.

O LW O LM EM E KS. IILINKi
C5eszyn, 29. st^-ezria. 

(PAT.) „Różemlberski Słowak“ donosi, że 5. 
lutego 'ud*' .się do Pragi nov:, < depu-tacya Słowa
ków w bcabie 200 o  ób w sprawie trwolnietłia ks. 
HlirJd

D’a n n u n zio  o g ł a s z a  m o b il iz a c y ę j

Wiedeń, 29. stycznia. 
(FAT.) B. K z Pa.yza. D'Asmu.'Zio mtał u  

-radzić mosbiiizacyę 5 roczników w Rjace

ŁLYOD GEORGE OBAWIA SIE USTĄPIENIA 
BARNESA.

Wedcd. 29.'styczni a. : .. 
(PAT.) .,D. Allg. Ztg.“ docosi z H ag, ie  Lloyd 

Georęre star,1 s ę  zapobiedz wytttąp.enlu Barmesa 
ze rzędu, cfeasv'feje,c się, (fiy ocozycya p®rtyt rofco- 
tr.icze] nie pazybrMa 'estrzejszej for;ny.

M.ACHNO PONIÓSŁ KLESKE kfflo WAPNIARKI.
Wiedeń, 29 stycznia. 

(Tdef.) (u) Z Moskwy donoszą: Cddzał Mą
cimy znów poniósł klęskę w okelicy WaunlarM,
tym razem zdołano wziąć wieki jeńców i prócz 
wielkiej f.ości bron' odebrano bandzie wiele cen
nych i drogich przedmiotów.

BELA KUN OSKARŻONY o  231 MORDERSTW, 
16 RABUNKÓW I 6 KRADZIEŻY.

Budapeszt, 29. stycznia. 
łPA T I AV !B. K. Proknraitorya Wygntował ■ 

akt oskarżenia z żądaniem .wydania Bei: Kuna od

WALKI ULICZNE Z BOLSZEWIKAMI W  FI-
LlPOPOf.lI.

KraKów, 29. stycznia. 
(P aT .) Radio z Moskwy. W Fllipopohi przy

szło do walk ui cznych między bolszewikami a 
wojskiem rządoworu, podczas których padło 120 
ludzi.

KRW AWE ROZRUCHY W BOMBAJU.
Kraków, 29. stycznia. 

(PAT.) Radio z Moskwy. StraTkń&cy robot
nicy wy w łali w Bombaju krwawe rozruchy,
wielu jest zabitych 1 rannych.

ODZNACZENIE A1IAST.
Paryż, 29. stycznia. 

(PAT.) Radio Kraików. Z Ypern d nc -zą, i i  Po- 
iii are odznacz’,.i krzyżem u jer.nj tu m.a»ta Niauc 
port, Dlxmuenoe, Fownes i Ypetm.

ER7BE RBER WYCZERPANY.
W edeń, 29. stycznia. 

(PAT.) B. K. t  Benito?. ETzbcnger :*e*b wy
czerpany i (potrzebuję wypoczynku. Wołro rma tyl
ko ratetwać droboie-sze aprawy^Be/.-i^recaitógo

Austryl. Zarzuca mu poduszcz-nia względnie n- irlebezp eczeństwa d)a życ a Jego nie ma.

f i o a l i c y a  a  W i l h e l m .
ANGLIA NIE WYWRZE NACISKU GOSPO- 

DAKCZFGO NA HOL ANO YE-
W. edeń, 29. stycznia.

PPAT.) B, K .  z Londynu. W oficyaJnych ko
lach laydyfiskich istnieje zamiar n e wywierania 
iadnogo s| ciska gospodarczego na Iloiandyę w 
razie i.fe wydania WiSrehna, M ano postanowi 
zasadzenie byłego cesarza In contumatiam

WAŻNY KROK KOAŁICY1.
W edeń, 29. stycznia.

1PAT.) B . K. z  Amstebdamw. Wedle .D aty  
£xpross“ nagibUźszy krok Loallcyi wobec Holandyi 
będzie posi idał bairdżo wielkie znaczenie. Rząd 
łrofeoder*iii będzie zapytany, czy ze względu na

Pdmownę odpowiedź gotów dać zapewnienie, Iż 
Wlltelm będzie w Holadyi zatrzymany i stale *n- 
terpowany w sposób uc. umożliwiający mu powrót 
do Marnieć w chwili, gdyby sytuacy. tak się zmie
niła, ie  mós^by próbować na nowo szczęścia

AMERYKA NIGDY NIE ZAŻADA WYDANIA 
WILHELMA.

V,-edeń, 29. stycznia.
(PAT.) B. K. Amsterdam, Teiegr^ph dowiadu

je się z Waszynztonu. że seicreterz stanu Lansina 
na zgr^~rz4zfr.lu w Bostonie ośw 1 dczy. Iż Arne- 
ryka nh przyl^zy  fel; niady do żądania wydana 
Włibeboa.

CHINY NIE CHCĄ ROKOWAĆ Z JAPONIA-
W.edeó, 29. stycznia 

(PAT.) BK. Wedle nowojorskich „Timesów" di
tiosza z Pek n i. "e rzad chiński odmówi! rotójrafl 
z Japonią w rpra*wie Szairtwmgn. ra.i. eważ byłoby 
to równoznaczne z  uznrriem traktatu wers. 'b, ie- 
KO

100% PODWYŻKA KOLEJOW EJ TARYFY 
PRZEWOZOWEJ NASTAPI I. MARCA.

K-aków, 29. stycznia. 
(PAT.) R id  Nordiak. W .dle u-rzęuuwog ,>>• 

nies'en;a z din.em 1, marca im  nasi^pić oi4-.,.:m 
podwyższeń e kolejowej t aryfy przicv o:zow',ji o 

100%. Projektowane jest równioż pocbwj 
tary ły  osobowe}

Nf^fsł w  ti j s z i  K A P E L A  <rv a ń sk ą

JÓ JE FA  NYA^ŚCiO
konre-tuj-s od I go lu ig o  1970 r. w k winrni

gans Soisc
u K  S z a j n o c h y

W stę, wolny. — Dob-row- -a  o j*».-*— Go-
r*r? kurbni*. —  W  u i d i l c y  I K. >(«łl 04 S ld-U W n«Ry, im
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N A D U  M  N  l
i ^ T  El M Z  T  M 1 1 1 T.H i9 A £ Y J  i YM F I J f  C ŁO SK I
WŚJule.Iany ib :c rla  tsr „ M A ^ Y S I E ! 2 C £ “ pizz Smolki !• 5 .

N kp r e i : i  m e n y  iiram *t w  5 ak ach p. f. 19747

MfcRYA MAGDALENA
ILYAH LEOn 3 7 P ek:cI Uh EUfJlJjti J Mii Holi rfi HM lam
IY C IE  J  4W N  G R , ;S iW  € V . N W l-ÓZZ  12 I P O K b T A ,
p  w tęk-zo y, znak micie z<rrany -es-^Sł r t  m r  w v*tip i *  -ąn ert. kon e r t  n 'icei.ileiaz.fch o w n-ó*r  w ochodn. n r n y  i

R E9 RE  JEHTACYJ3 Y
W 1ECZŚR  K A R l iM A S .  W Y
a r ą  z a  Ir  d c y jm m  z w y : a je m  W Y O Z  t ,  S O K  - 
fcA II. w n i e .z i e l t  d n ia  I-ęo  Itnego 1920 rok

W spółodz ał w  p raca  b ryyjot© ' v»w cxvch p riy ę ło  
liczne gron > pań >os .0 1  yń k tór d. ją g  a r  mi y ą , i  w  - 
e tó r  ten be zi mitem ori w e i  miem » nr ie wspania 
tych w ie orów  l o n a w « ł  y h n  «d w  ie nych

C e ra ty  d ch d  p -zo z n icz m y  r »  fa n ln « *  odnowie  
nir z n a  c :o n e j  po iskami ukraiński.ni p lac  w -.i narodo  
w 4j czieirticy g  ń decki.j.

Ze r y ł ^ n a  wy taw iae bodzie 'e k re ta ry a t S  koła I 
eodzi nnie w  godzinach wiecz rn -ch .

B i'e  j  przy » w dnin w ieczoru w ystaw iad *\< 
aądzie ł> ‘fco na zai r a ni i poprz dnio nabyte. I 9 6 1

JP E C Y A U S T A  C H O R O  J W E N E R Y C A  i 5 0 3 X 7 ^ 1

Or. H E N R Y K  B O S M A 3 I 9
ard. od  8 — |Jl 1 2 — 1 i 8 — 6 , —  Lw ów , K oparniaa 12

195=1

• p a cy a lia ia  cn .r d  ' w e .ie ry ca n /c to , t t i r y  t m » z <wjre«

9 r .  W J h e l m  L s u t s r s t s  r
Lwów, *L  Sykbtoska 17, (r4% «L ' ł t t n c l l j j d l  196 3 

' P t C I A L S .  A . o O k O j  u vO <N . w.l i WćiMa-U C - .

D r .  A .  S C H W A R Z
M kundaty.iaz azpitala p< w szechn. przepro.r^dzii *»a n > 

ul S tow ac iego 4 (naorzesiw  gt. n o e itfh  13579

A d w o K a l

O r . M k o ł  t  A g ^ o s o w '  z
p ro w a d z i la n c e la r j r ę  p rz y  u l. L e g  m O w  I. 3  19S72

8 > e c y a : i ' t a  n r ó  w en  > y n  y .h  i sk ó rn y c h

Dr. S C H M E L h f c S
Lw ów , Kraaickich T. 14. 193 6

'S p c c y a t is t a  >.horó> « < ( j r t  . .i  * e i j < 7 ; s i / M
D r .  b  3 3  n  a  a  n

19092 ulica Sy<atu<ca . i i .

D i .  A .  R O I H B A C H
L A K  A A C  19718

ordynaje w G ró d  ..U J a g  ui* Lwowska (dom  S lip * )

P o i  i^ K o w a n  w  
Składam  ninieiszem a m eonow i r lurrow i i K --  

ro 'ew i S teya a low i, wł śc e el m  Za tadu nai raw y ma* 
s .y n  d p is a n a  w e Lw ow ie, ui. • i kara a  >7. aeri  czne 

odziekow  n e  aa ich gorliw e i s iu  ta c  no z a ją c a  s ą  wy 
izukamena m<M« | m aary y do pis-ims, akradzjo. ej z mel 
y a a ca e ry i d, 20. stycznia  b. r. l£>'-9

A  w oi at D r. H a r tm a n .

ł  B R O N  S Ł A W  M A R Y A N  R O J E C K !
s łu c h a c z  a u d y t y  y  i I l e r .w n l k  h e  a m n y  E p ld e m .

C . K . D- w ! a łz le .
P o  ciąłkieh  c e r - i e n a c h , z o iałrz  ny Sw , S a ’ ram e tam  , 

zm arł d n a  27. a tyc  ni a i 920, przeżywazy lat 27. 
O b ra ą l pogrzebow y odbą.-zie <ią dnia 30 stycznia  

1921 r. o g dz- S. popołu. niu z A natom ii na cm entar  
ty c z a  o w ik i. n e  który w s nutka p zoeta i R odzica z i *  
( zeA stw .m  krew  ych, przyj tłól i znajom ych rapraazaj^. 
Msza iw . za duszą ś. p. zmarłe o odbą >zie się  3 1 . a t j . i *  
n i. o 9 . r a n ',  w  k iś  .el ś * .  Mikotaja.

?oiegna icmaj. A.Foryl wskiegt 
sz fa s tabu D. 0 . G.

ŁwAw, 30. styewria.
Oij€gdaj w saK hotelu Qoorge‘a Korpus o f- 

cert&i D. O. 0 . żegna? dotychczasowego szefa 
tztabu, inafora K o ry towsjeego. Mafor Korytaw- 
AJ przybył oa to sta^wisito tylko ^zastępczo i 
, nSał je opttścii. m wio to  za/bra? sle do pracy z 
Ayodzona *o(b* energ.ą, z  zapałem patryotycz*

'nym 1 fliepospoKtą pracowitością. Nie ogranicz;.?
| sę  do załatwiania spraw przy b-urku, do papicro- 
1 wycł> rozkazów, aie sam os obi:'c e badał każsią 
waż.Sejszą sprawę, Jcaż.de zażalenie, wydawał 
aatycbm ast w krótk ej drodze zarządzenia i cc 
ważniejsze przepihiowywat szj'bkiiego wykotja- 
n‘a. Wymagałby ele od podległych mu oddziałów 
i oficerów, a'e dbałość o dobro woska zyskał 
■mu ogólną sympatys wśród grona oficerów. Sku
teczna jego działalność zbyt była krótką (tn es:ąc 
czasu), by mogła osągnąt wszyts.likic rezultaty, 
do jajwch zdążał. Czuć było wszędzie jego rękę.

Gen. Gołogórski pożegnał mjr. Korytewsk'e- 
go serdecznem przemówień em, podniósł jego 
zdolność’ dziękował za dzielną wscófpracę. J e 
den z pu łkow ników , imieniem sło jem  ' o ficerów  
życzył mu. aby na n-owem star.ow sku zyskał st>- 
bie umysły i serca  —  jak tu —  przełożonych i 
podwładnych. Major Korytowsk. został powołany 
do sztabu generalnego.

«»• * ‘-2?

K R O N I K A

W  piątek, 30 stycznia o godz. 7-mej w‘vcz.
„Lyzistrata“, operetka w 3  aktach Lincke‘go z 
pp. Mitowską, Kasprcwtczową, Załęską, lipow 
ską, Kuligowsk m, Just anem, Foiańskm i Nie
dzielskim*

Repertuar Teatru w odewfTow ega
(gmach, ul. Ossolińsk ch 10.).

(B lety  wcześniej w perfumeryl Stoińskle<rK 
ul. Lesrkwów 1. 1). 2039

Piątek, 30. stycznia o godz. 7-30 wieczór; 
„Rewa sezonu" z baletem; ..Sąd w Ameryce", 
operatka; „Pierwsza ir''"'-", farsa. — O godz. 10 
kabaret warszawski.

Sobota, 31. styczna o godz. 7.30 wieczór: 
,-Sąd w Ameryce", operetka; „Pierwsza noc", 
farsa; „Rewia sezonu" z baletem. — O godz. 10-30 
reduta artystyczna z tańcam.

Te’eło;ł miedzy Krakowem • Warsa w ą  
p rzerw an y.

(s-i) Tygodnie Ilustrowany pośw ęc? ostat
ni numer odzyskarrym świeżo kresom podolskim. 
To też cała treść jego obraca sq  koło tej matc- 
ryi, .poczynając artykułem wstępnym prt- „Śn- 
dam’ Kaz mierzą Jag cllończy'ika“. Również, na 
uwagę zasługuje rzecz fc '.świecy św. Józefata 
i Pttfea IX". Strona lustracyjna bardzo bogata, 
bez zarzutu, przynosi ćlrmfoę rediakcyi, dbałej o 
św eiy, zajmujący materyał dla umysłu i dla oka 
swoch czytelników,

(sm) Z teatru. Teatr nasz bywa od czasu dc 
czasu odważny. Aktem niezaprzeczonej odwagi 
est i wznowienie „Fant zego". Na wydobycie 

wszystkie* istotnych wartości, tkwących w prze- 
dz wnym konnożyr^dTaimacie Słow^aetóeca, nic 
stać sceny lwowskiej w jej obecnym stanie. To, na 
cośmy wczo-aj patrzyli i czegośmy n estety także 
słuchali, było szeregiem wyslków .iktorskicli. cie 
mogło wszatóe zaspokoić nawet wjrmagań pobła
żliwych. Dokladirwefoza ocena jutro.

Wlec Pomorsk’, urządzony staran em komi
tetu kresów pcmorskich, odbędzie się w Krako
wie n edzielę o 11 raire w sak Sokola krakow
skiego Przy uidziale delegatów Mazurów pruskeh 

WzTłiii. Wiec odbędzie się rod przewodn ctwtm 
orezesa Akademi' Umiejętność, Przemawiać bę- 
!ą delegaci rrazurscv s. dr. Krzyżanowski, dr. 

SfJulski i pastor JVUdi<vua

(—) W spraw’e nadapu r. bimkowego na ni
Maryackim na osobę Juliana W śn owskiego, — 
o czem uż ws.omriai.śmy, — ęoiicya prowadzi 
d. lej śiedztwo przeciw Maryanowl Baranów czo» 
wi. Stwierdzono w dalszym ciągu, że Baranowo* 
w 'ecie w r. 1918 zb egł z wiązenta sądu powa- 
tow ego w Bóbrce, gdzie jak twierdz sam rostat 
zanr nięty za kradzież 10.000 kor. popełnioną na 
zkotdę pewnej kob ety z okolicy Bóbriki. Wów

czas żanda.rmerya na dworcu przytrzymała go 
peniądze odc.br. ła, a jego oddała do aresztów 

sądowych skąd po zrebeniu oiworu w .nurze 
■rzez komin zbegł i uciekł do Rosyi, Z Rosyi po

wrócił on do Lwpwa przed czterema npesiącami.
<—) Odmrożenia. Wczoraj zgłosi!: się do Po- 

gotow a ratunk-cwego 18-'etm Wincenty Ocha- 
żirk, uczeń i Alfons Giżejewski, liczący 22 lat, u- 
rzednik. Powj-żsi idąc wczoraj a Sygn'ó-p/ki do 
Lwiowa odmroził uszy. — Handlówec zaś Fry
deryk Wolka wczoraj na głównym dworca od
mroź ł ręce i uszy.

(— ) Ze szfeojy. N a u cz y ce ’c e  Jad w id ze G t- 
‘enbrc't wczoraj przed połudmiem z sali konfe
rencyjnej szkoły męsk ej im. Kordeckiego skra
dziono zarękawek selskinowy i śniegowce w ar
tości 1800 kor. Jest tró już trzeć a kradzież b. r„ 
które; ofi: rą rada nauczycelstwo lwowskie, pod
czas wypełniań a swych obowiązków.

(—) D obrana p ara . Pod zarzutem o  współit- 
dz ał w kradzieżach dokonywanych przez areszto 
watiego już Greckę vel Gałuszkę recte hał tszlre 
Tesztowawo już wczoraj kochankę tegoż Maryę 
KoRdlziej, która okradła już kilkunastu swych 
służtodawców, o czem nieraz pisr.liśmy.

(—) Aresztowanie Tomana Dmytro-
wa, zwanego „Piką" wspóhnka Smetany, który 
przed k Fru dniam na ul. Teclmickiej stał na stra
ży podczas kradzieży, — o czem wspojn rr<:liś- 
my, — aresztowała wczoraj pol cya w rnieszit i- 
niu Mary’ Komendadviej, przy uT. Janowsk'ej 
i. 110. Podczas aresztowan a „Pika" udawał ti:e -  
nyowę i umyrsłowo diorego. Komendacką areszto
wano tai’ lic, gdyż us U wała ona wprowadzić w 
błąd organa policyjne tw';rdząc, iż lokator jej 
'est n etrym, waryatem rorządnym ;złow!cklmt. 
nie mającym nic wspólnego „z jakimś Piką".

K O M U N I K A T .
CUKIER.

M ag’stra t zaw iadam ia P .  T . M ężów zaufa^ 
nla, że ka ty  enkrow e na o' res  bi żęcy  Nr. 2 
przy o  owa e będą w B ii rach  okrępow ych w so 
botę dnia 31 stvcznln, c e le  ro  daw nictw a m lę- 
d y m ie z 1 a ców  za  ściąg n ięciem  1 0  halerzy od  
każde kertki.

Z  ; ow>dii przeniesienia B  ura ok rę owego 
d z e l icy I szej m ogą P . T . M ężow ie zaufanie  

że dzielnicy 'g ło s ić  s ’ę  po o Ibiór kart w pią* 
ck dnia 0  bm . i w sob otę 31 po poł. między  

l ' ó t  nę 4-<ą a 7 -m ą w Ccntralnem Biurze przy 
■j|. P ic  arsM ej 1. 1 1 .

Z ar z m wzywa się P . T . Kupców , F i-ro *  
wn ków konsumów, oraz  Zak adów i Insty ucyi
by po ’)« li karty poboru na cukier w XVII. B .
Jep a  tam  ancie M agistratu ul. P iek arsk a 1. 11

II. piętro g nastęn ijącym  p rręd k u .
ditia 31 stycznia lup. y 

a 3 lutego K iertw n. Konsum ów
,  4  „  ,i  Zakła ów i Instyfuc.

K arty  cukrow e Jak w poprzednich miesią
cach  mus^ą b yć opatrzone im ieniem  f nazwiski m , 
idresem  tudziez iczbą legitymacyi spożyw cze; 
właściciela.

Karty cukrow e realizow ane będą w raryi
'o  pó: kilogram a na i s >bę po cen ie 1 3  koron  
0  halerzy wraz i o p ak ou a iem  za 1 k logram .

Z arazem  uprasza się P . T . M^żów z a u fa n a , 
by zeeb e eli zebrhne od w łaśticieli realności 
;rty  zgłoszenia s isu i dn ści z dn a 2 0  sty -  
nia, p rz e J lo /y ć  b czz^ lo  znU w od śnych biu* 

ach o  r ę g ’w yrh i zagrozić w laścicieU m  reaino- 
c , że w strzym ane Im bę 'z  e  wy anie kart cu« 
row ćh w razie nie przedłożenia pow yższych  

vykazów
V e s ’ ie p^d 'e  się do w iadom ości, że te r

min #'8 noś 1 I gitym a yi rno yw rzej, który u p y -  
«a z d le n  31 tty  zn ’a 1P. 0  j rzeS lu ta się aż  

do od vo anift. 19748
X '7T . B . D E P A R T A M E N T  M ACT^TP.ATU
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P ro c e s  o  stry jsK ą P- O. W.
Szósty dzień rozprawy.

Meudafe wzięcie kasy austryackiej. — Kto awansów:! na bohatera? — Wiadomość? ruskie o POW. 
-  Varisella za Austryi „polltsch yerdachtlg". — POW. nie było towarzystwem paskarskiera! — 
Oyskusya o samosądach w POW. — Turtory w więzieniu rusk.em. — Dlaczego oskarżano się waa 

ieran.e? — Czy osk. Zakrzewska zarabiała na „szple&ostwlu *?
żołnierzom, że konferowaliście z delegatem, Komi
sy! likwidacyjnej i że POW. jest odtąd polską sLłą 
zbrojną?

Lwów, 30. stycznia, 
(zet) C ąg  dalszy rozprawy rozpoczął się we 

ztwartek tuż po soda. 9 rano przesłuchaniem św. 
♦Vtedys?awa Wersteina. A oto jego zeznaniu:

— W listopadzie 1918 r. chciałem zabrać kasę 
iusfcryackiego pułku '-rtyieryi, w której miało być 
wedle opowiadania 175.000 koron. Niestety, była 
ona silnie przymocowana do podłogi. Ody drugi 
( iz przyszedłem, nie zastałem już kasy, a wów
czas powiedział mnie osk. V:airisella, że jakiś ofi
cer o nieinieckiem nazwisku zabrał kasę do ks. 
Niżawkowskego, do (komitetu ukraińskiego.

Mówi się wiele, a nawet przechwala przy 1a>- 
da dkazyi męstwem i odwagą. Tymczasem świa
dek3 odnosi wrażenie, iż tacy świ1 tikowie, jak n. D. 
proł. gitmn.

ppor. Buketrmajer chcą uchodzić za bohaterów 
narodowych.

Prok. dr. Gr bskf: iPrzecież i tak każdy żoł
nierz wiedział, ie

POW. nie jest towarzystwem póskarskJem,
tylko organizacyą wojskową!

Obr. dr. Sułkowski: Jeżefli kto ma karabin, to 
jeszcze kwesty®, czy należy do wojska.

Przew. m> tj. dr. Oizlńsk?: Co mówiono tym, 
których przyjmowano do POW.?

św. Werstein: Wszystko było ogłoszone afi
szami przy końcu października hfb w p.erwszych 
dniach listopada.

Obr. dT. Sułkowski: Aie kto był podpisany ua 
tych afiszach?

św. W erstsn: Komitet Naczelny. W  d fszytm 
ciągu zeznaje świadek, że nie badał lagitymacyi

a gdy czyta, się w gazetach ich zeznania, to „zo delegata P . K. L., który przyjechał z pp- Hoseretm
dy ljli hkxrą“ z powodu przechwałek próżnych.

Co s<ię tyczy spisu członków POW., znalezio-
i Rogowskim. Nie pamięta, czy uchw al, Komisyi 
Jikw .dacyj, że od tej chwili jesteśmy my FOWlatoy

żca było ich znaleźć!
Na okazany mu spis POWiaków oświadcza, 

że ra < ogół biorąc nie jest ten spis sp sem POWia
ków. Zapewne p. Klarsfeld sam dla siebie spisał tę 
(itan ę nazwisk.

Z aresztowanych POWiaków Rusni wypu
ścili na wolność wszystkich oprócz p. d-racza i 
osk. Variselli, z czego świadek odnosi wrażenie, 
że Rus mi wie mieli dokładnych wiadomości o człon 
kaoh ongauzacyi. Dlaczego tak było, tc«o świadek 
nie wie, Ppor. Birkenm. jer, który prowadził od
dział wywiadowczy, mówi! raz świadkowi, że ba
da wciąż osk. Varisollę, którego uważa za bardzo 
podejrzanego

Nu pytanie prok. dra Grabskiego świadek wy
jaśnia, że Ru sini dlatego tak pilcie szukali Alfreda 
Birkeremajera, gdyż
, podobnie jak teraz, tak i wtedy opowiadał o 

sobie niestworzone .rzeczy
1 otaczał się nimbem bohaterstwa. Ja w rozmowie 
z  Birkenmajerem żądałem zawsze słowa hono
ru, że mnie nie zdradzi. Dodatkowo nadmieniam, 
że osk. Varisella był za czasów austryackich dzia
łaczem czynnym, politycznie podejrzanym.

Obrońca dr. F.eń-cki: A więc za czasów aa- 
óryaekich, ruskich i polskich „pal tisch verdach- 
tig!“ Ma do tego widocznie Varisella takie szczę- 
.ukiiej^ze szczęście 1

ne@o u p, Klarsfelda, świadek nie wie, co to za spis członkami polskiej siły zbrojnej, została ogłoszona 
byl, ale też nie .przywiązuje do niego żadnej wagi. wszystkm, którzy należeli do POW. — Np. osk. 
Raz przyszedł do świudka p. Klarsfeld z Arturem Hulbal .był obecńy na tej odprawie, więc świ ? 
Briefem, żąd: ląc autoirooib.łu, snuł wielkie plamy, o*® może powiedz eć, czy wiedział o rzeczonej 
chciał wywołać ruchawkę przeciwko Rus nem. I "uchwale? Co prawda na zebraniach Iistopado- 
p.' Klarsfeld i ppor. Birkenmajer. obaj ani poza* | ^ c h  proszono starych członków!, . doby pouczali 
dziś na wielkich bohaterów, a gdy trzeba było ich nowych o ich rtbow ązkach, ale czy to  zostało zro- 
do roboty za czasów inwr. zyi ruskiej — to nie mo- bi°ne w*e-

Obr. dr. Feli: A czy ludność cywilna w Stryju 
wiedź ala o tern, że istnieje w mieście POW .? 

św . We steln: Naturalnie, że wiedziała.
Obr. dr. Sułkowski: Czy POW. posługuje się 

samosądem?
Sw. Werstein: Instytucyo samosądu w POW. 

nic istnieje obecnie, gdyż 25. maja czlopkowe P. 
O. W. rozkazem gem. Iwaszkiewicza zostali wcie
leni do armii polskiej, sama orgąrizacya z ś  zo
stała rozwązama. Stosunek POW. do Komisy i li
kwidacyjnej miał być t jerrmioą, o której nie po
winien był nikt wiedzieć. Bojówka POW. utrzy
mywała stały kontakt z armią, t, j.

była niejako frontem am u w kraju nieprzy
jacielskim.

Prok. maj. Grabski wposi wobec ostatnich o* 
świadczeń świadka, oraz wobec twierdzeń obro
ny, iż POW. nie jest instyfucyą militarną (sprzeci
wi; na ławie obrońców Przyp. spraw.), na z.'-
żądanie rozkazu dowództwa „Wschód" z 25. maja 
1919 r., oraz instrukcyi dla POW. z tutejszej DOG.

Obrońcy popierają wniosek m i  dra Grab
skiego, wobec czego trybunał uchwalił odpieść się 
w tej sprawie do DOG., łub też ewentualnie do 
DOE. lwowskiego.

Z kole zeznaje świadek Jan Szlam, P’u tono
wy W. P .: Byt aresztowany przez Rusinów w 
pierwszej połowie listopad' 1918 r. Dop ero pod

Obr. dr. Sułkowski: Czyście panowie mówili. czas pobytu w areszcie pa dntgfem aresztowaniu,

które nastąpiło w maju 1919 r„ zetknął s'ę z Żar
skim. Zapytał on św.aJka, czy o  łoży do PO W , 
a kiedy mu Świadek dał odpowiedz przeczącą, 

szpicel ruski uderzył go cztery razy w twarz!
Następnie skonfrontował świadku z kSku P. 

O. W. których nazwisk świadek sobie nie przypo
mina.

Wypieranie s;ę n ew!ele było waTte, wobec
'tego, że niejaki Fodytrcak powiedział mtie w 
oczy, ie  na eżę do POW. i nawet zapisywałem 
na wspomn anem pa rozprawie często zgroma
dzeniu zgłaszających s ę  na członków POW. W o- 
baw e przed 'biciem pow edźfałem, de zapisywa
łem ludzi do miiicy miejskiej. Następnie Żarski 
zapytał mn'e o karabin maszynowy. Kiedym za
przeczył. 'k liku żołnierzy ruskich

położyło mnie na ławie i zbiło tak, 
ie  <n'e wiem, kto się więcej zmęczył: oni, czy ja? 
Niezmordowany Żarski badał mnie w dalszym 
ciągu, a k.edy n c ze ironia n e  wyciągnął, znowu 
powalono m.ti e na ławkę i bito kiami. Widząc, 
iż bcie n e odraesi skutku, nałożono mi kajdany 
i sapowi'ono. że

tak długo będą mnie b"ć, póki tłe  powiem.
F j  kii,u dniach naczelnik więzienia Teodoro- 

w cz wezwał zro e do kancelaryi w ęziennej za
pytał, czy należę do POW., a gdy zaprzeczyłem, 
krzyknął: „Bresizesz chudobo 1“ A potem pytał da
lej: czy uczestniczyłem w zebraniach, czy pro
wadziłem ćwiczenia z żołnierzam w Oiszynce, 
czy mam oddział wojskowy pod sebą? ^prze
czyłem znowu, skutk em czego zbito mn e zno
wu, poczem T e o d o r^  cz rzeid: „Będziesz tak 
długo sidiz eć, póki nie powiesz!" W więzień'u 

.też siedźałem aż do wkroczenia wojsSc polskich 
do Stryja.

Obr. dr. Sułkowski: Czy b :to Podylniaka? 
Swiadefc Tam wszystkich bito, n e wyłącza

jąc Rusinów!
Przew. dr. G'zińskf: A Hubala bito? 
świadek: Słyszałem od więźn ów, że Hubap 

!a b to także.
Przew. dr. Gizińskl: Jak  pan sobie tłómaczy, 

że Huttół panu w oczy powiedz.ał, że pan należy 
do POW.?

i świadek: Słyszałem, że za to Vhr'sellę
baJa mają wypuścić z więź enia. 

i Obr. dr. Sulkowski: A czem sobie pan tłó-
m aczjl to. że i Hubaia b  to?

I Świadek: Zapewne dlatego, że n’e chc’ał
czegoś im powiedz eć.

| Ob. dr. Sułkowski: Jak odnosił się Teodoro-
wicz do Nubaia?

Św ąde^c Grzeczniej, n'ż do rnn!e,
Wotant, major Kosacz: Czy pytał pan potem 

Pcdyniaka, dlaczego papa ,^ypa{‘‘?
Sw adek: W więzieniu nie. Ale gdy niedaw

no spotkaliśmy s:ę, prosi n rie  Podyln ak, żebym 
mu przebaczył, bo i jego bito.

Obr. dr. Pieracki: Gdiy żandarmi przyszli pa
na aresztować, prowadził eh tjaikiś „cywil" czło
nek POW. Czy pan zna go?

św pdek: Tak. ale tr:e pamiętam teraz nazwi
ska. Widcczitie zbili go w wtęzcn u, więc musiał 
prowadzić 1 Jest to dobry czfow:ek, znam gp 
Prrec eż! Jest on teraz w dowództwie frontu w 
Brzeżanach.

Prok. maj. dr. Grabski: A czy osk. Var sella 
„sypał" śwlzdka?

Świadek: Tak.
Prok. dr. Grabski (<fo yarisefi): Słyszał pan? 

Czemu pan to robił?
• Osk. Yariseiła: Panie majorze! Gdy biją 
perwszy, drag raz — to nic! Ale gdy zaczną bić 
bolące ciało, wtedy

człowiek nie wytrzyma I wszystko powie. 
Obr. dr. Pieracki: Brosze o zauroto^ołowa 

n‘e tego szczegółu.
Sw adek: Aha, przypominam so b ;  jeszcze 

Że Var sella pytał się dyT. Teodorowicza rrzez 
okr.o z celi: ,,Pape dyrektor, czy sut‘ jaki łysty 
do m e"e?!“ »

Obr. dr. Pieracki: Preszę o zaprotokoło w ani 
tego.

Osta‘n :a zeznaje św. bewerypa »/.nmsk;, Jak 
to u ro.ej m eszkała o®k. Zi-krzews^a razem z p 
Geilerem, jak raz wpadł do mięszkaroia Żarski i 
wyprawił \<8 scenę zazdrości z błityką.

Obr- dr. F e l: Czyr p. Zakrzewski mogła przy 
steolm trybie źyc a zarobi na iłtrąymanie, bo ht
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pou^ejzlamo. że circa brała Ofd Rusinów pisn ądzu 
za usługi szpiegowskie?

Sw. Swfiti ka: Pewn e, ze mogła
Na tern o  feodz. 5.30 pt/ewc-ćn czący Pr zer va| 

rozprawę do P'ąf'u. Rozprawa dzisejsza będzts 
trwać przed T©1. od gcdz. 9-te; a» pół do ll - t i j ,  
poczem nastąpi PTZerwa do g<̂ dz. 3-e ej pop-oł. 
Rozprawa p^-Połirdp.owa przeciągnie się do póź
nego W aczora

T a j e m n i c z y  d r a m a t .
P o d i.ęp n e  żap raśzsn  8 i sku <;i iefl>ź.

Lwów, 30. styeztra, 
Zn^fiy we Lwow-e Matę? sta Eugenhira Szozer- 

bain, lezący 36 lat, z., mieszkały przy ul. Kodia- 
nowsk e®o 1. 62, wezwał w mmoną r/iejziolę do. 
siebie iwlaśccrelkg bazaru cukrowego pannę Mi- 
trę B.

Szczerban z pną Mną B. pozostawał w sto
sunkach tundicwyćh. DziWijfcm się za tein t.ie 
łneże wydawać, że zacros f do siebe listownie 
właścicielkę baznru cukrowego, mctywirąc za- 
firoszen e tom, że n e m oże z powodu choroby 
opuszczać swego mieszkania.

Nie przeczuwając pic ziego B. udała się do 
m ieszania Szczerbata, który rzeczywiście był 
w dontu. W czasie rozmowy Szczorban poczę
stować gość a herbatą. '

Od tej chwTl zaczyna się dramat...
Po wyp:ciu bowiem herbaty , gość“ stracił 

(lamoć f oznł. żfr głowa' mu straszne dęży.
W tak i(n stanie Mina wróć la do dćmu.
Niezwykły ten stan zauważyły w do-nu 

maitka i s’ostry, a że z Miną dcralo s'ę źle, sw ad* 
czylo o tam zdenerwowan e, w jakie wpadła od- 
o^Wadiając >m pyt . tria opryskliwie. Chw lam' by
łą zamyśloną i nie poznawała otoczę,jla, czyniąc 
wrazęttie obłąkanej.

Ro ki ku dn‘cch, gdy na cnw I kilka odzyska
ła równowagę umysłową, dowiedziała się matka 
ód niej- gdz e była 1 oo się z r.ią stało...

Na podstawie opowadrna córki, zawiaclo- 
mif.a matka o wrpac^u ed  eyę.

. Od jĄ&^ęzęśIiwej dziewczyny dowiedzieć sę  
dotychczas więcej n c  a e  było można, gdyż pa- 
mięć jej ftfei Nie, m e ona, co s'ę sfało z
k iś© ! a, zawierającą marki ! gotówkę około 
70^0,kór„ którą m ała ze sobą w tnsszkanitt 
Szczerbata.

N e  mogąc tfowtedz'eć się o Wższych szcze
gółach wypadku od nieszczęśliwej dr ewczyny, 
organa pslicyine zainteresowały się osobą Szcz :r- 
bana.

PrżedewszystK em dowiedziainc śą . iż tona 
Szczerbata jest umysłowa oborą w Z akłak e 
Ktitperkrwskim. Dowiedziano s'ę również, żs je
dno dziecko jego zmarło prawdopodobnie z po
wodu cmłąkamiia, a drugie Pozostaje w a kładzie 
B  ł'ńsVtdt.

Wcbec tego przeprowadzono rew'zyę w 
mieszkaniu Szczerbatra, w czase której zacho
wywał c«  stę Jtość obojętnie, Pyta’ąc ryłko. na 
jakiej podstawi przedsięwz ęto u n -go rew' jyę.

Dodcza« rewiizyi znaleziono cała walizę le
ków, szczególnie zaś narkotyków.

Walizę tę zabraro, a jego aresztowano ;cd  
zarzutsm kradz eży kasetk’ z markami gotówką 
t gwabu Fci’ ©m-tiego w podstępny sposób ną ©• 
sefcie Mrjny B.

•' Z ooleccnia po!:cyi oddanto wczoraj,Minę B. 
do' sn>'ta!a na oddz al obserwacyjny.

(Sr .odziewać s:ę należy, że wy« k badań le
karskich wa Oddzielę cfh^rwacy.mym tajemniczą 
*ęj sprawę wyjaśni wikrótce.

fysl ma tyczu a kradzież b‘i<iłeT j i,
Lwów, 30. stycznia.

(—) Od dłuższego czasu, mniej w ęcej cd 6-ciu 
miesięcy ginęły różne rzeczy z piacowm złotnika 
Bartolda Rcpsa przy ul. Legionów. Mimo bacznej 
uwagi p» sżkoćowanego złodzieja na goiącym u- 
czynku przychwyetć cRtychczas trte zdołano. Do- 
pero wczoraj przypadkowo udavo się wyśledzić 
sprawcę kradzieży. A sprawa przedsbw1 \ się na
stępująco: husarz Chatrr Winzmaun chciał wczo
raj s nr/td^ó Rpnsowi ryr#6kt za oóO kor.

Torebkę tę !ako wł. sn^ść poznrł Raips i z tego po
wodu zażądał adresu Witzmans. Z adresem udał 
się na. po icyę 1 cała sprawę oddal w ręce nspzk- 
tora Mułika, k4óry też natychmiast przyvapił do 
pr wadzenia śledztwa. W toku śledztwa stwier
dzono, że piaktykar.it Rapsa, 12-le*ni Henryk 
Baumehl od 6 miesięcy kradnie różne biźirtrye 
na szkodę swego precod-wcy. Kradzione rzeczy 

'dawał on do sprzedania przyjacielowi swemu 14- 
|letniemu Alterowi Witzmanowi, praktykant wi, 
zaiętemu u cz-apkarza Maurycego Amtsohlega 
przy ul. Sykstusk ej 14. Ten' o*rzymane rzeczy od 
Braunie.’ a sprżedawał zegarmistrzowi: Eliaszowi 
Katzowii przx’ ul. Słonecznej 18. Przeprowadzona 
rewizya- u Katza dała wynik nadspodziewany. —

Znalezi1 no tf niego trzy srdbme pa.pieroimCe, z’o- 
ty w siorek, złoty zegarek z branzo!e‘ą, damski 
zegarek z brylantami i srebrną tabakierkę. Po
wyższe rzeczy, poch"drące z kradzieży na szko
dę Rcpsa, Alter Wi zmann sprzedał* Kutzowi za 
79 koretr. Nad‘o stwierdzom też, że Witzmann 
sprzedał w mleczarni przy d . Furmańskiej 3 wi
delce, 3 noże i 3 łyżk' srebrne za 140 koT. I te rze
czy pochodziły również z kradzieży na szkodę 
Rapsa. Ko-sziowności, p chodizące z kradzieży na 
szkodc Rapsa, które odebrano dotychczas przed

staw iają  wartotó kiEtudziesięcin tysięcy koron. •— 
(Sprawcę kradz eży ora% współwinnych zamknięto 
w aresztach. DaLize ś.edztwtp w tej sprawie w 

Itoku.

U cieczk a  w ięźnia za IO OOO K o ro n .
Zbrsdnii ułatwienia ue euz i ukraiński mu zbirowi.

Lwów, 30. stycznia, 
(zet) Dn‘a 31. brn. ! Jbedz e się Drzed t«łejszsnn 

sądem DOG. rozprawa przeciw żandarmowi, plu- 
tonuwcgnu Mikołajowi Wesołowskiemu o zbrod
nię nadużycia władzy i dezercyę. Wesołpwsid 
m>ał odstawić w ężnla Dymitra Pr łetę ze Lwowa 
do, sądu okręgowęgo w 2?cczovde, de, przeku
piony przez ojca Profety kwotą łO.OuO koron, nie 
tyiky dopo-mógl temu więźniowi do ucieczki za 
gnnicę, lecz sam arn Się wybetal, został jednak

na pran!cy w powdecie brodzkim przytrzymany 
przez żendarmeryę i odstaviony dc Lwowa. We
sołowski cóniaczy się, że tylko pozornie zgodził sie 
•ma udz eleme p mocy Profecie, by w ten sposób 
wywiedzieć się o drogach ) sposobach przedosta
wania się Ukraińców z Małooolrki do Rosyl, Roz
prawę prowadzić będzie major K. S. dr. Hicht, o- 
sk; rż nego, któremu grozi kara śmierci, broni dr, 
Lir1*

Bandyci samozwańczym' sędziami baiszswizmu.
Mord rstwo 7 osób w lesie borysnwskim.

Wnr8*avn, w styczniu.
J  k donoszą pfs»ra warszawskie, w końcu 

lls opada wrecali t  Ro yi do .Polsic Daw d R„- 
Oaport z ż >nę Katarzyną, fabrskent moski*waH 

! syn fob yła^ta warszawsk ego ; Leon Słodkin. 
ofrttys a z Łodzi ; uaroiina .. tein wna (18 la > 
i : Czesiową Steinówn % (  3  1 t), W if F«ni a ei 
craa 2 os by, kt, n ch  ra-u b k  nie ustalono.

We wi Uęzy, w dle łości 20 v ior t ed 
| Borys wa Da.’ id .łap ip° t daw?I pr ewoźnikow 
25 tysięcy >ubl za przewiezieri*- przez rzekę. 
Przew źnik powiedz ał o tem swym kolegom, c! 
zaś zawi domili pa ol wojskowy, kon ystu ący 

< ws u soł ys* Ke .nowsi-lego, i i  *jadą bol- 
sżer.cy z w •. kiemi pieniędzmi".

Na kuto., d n-.incy cyi ar&sztowano nr 
d Ó7nych.

Ńa tę-r-e^o d-i’-, 24 listopada r z , wwpro-

wodzo o ich w'eczorem do lasu Dębianka i roz
strzel h >.

T-upy męż*zyzn zakopano, trupy kobiet 
wrzucono do wody.

Patrol, który d -konał morderstwa, zbiegł, 
zabr w.czy rzeczy i pien ą ze rozstrzelanych.

Wraz z żołnierzami uciekł syn soł*ysa Ka
rnowskiego, w którego m eszkaniu trzymano ar 
reszt wanych i pdz e znaleziono Część ich rza- 
czy, których zabójcy nie z 'ążyli zabrać.

Władze wdrożyły w tej sprawie energiczne 
ś edzto.

Na rr!ej?ce zjechała komłsya specyalna, 
<!ożona z przedstawić eli ministesfwa s praw 
wewnętrrnyi h i w js  owych.

Źirzjdzooo energiczny pjścig, który do
prowadził do ujęcia 5 uczestników zabójstwa.

tursa giełdy lwowskiej
Lwów. 1* styesnis. 

W s l n t s  K o r o n o w a .
A k ę y e  s z t u k i  I  * ' i i ł n » a  S t i t ^ i y a i .

^W artość nominał .la oraz oatut i i i  dywi Jen da).

Ban t i d 'i  rolnietw i, bauilu
4rn _ ->4 

Bank iudt.wy 7w- -1C 
B-ok hi pot. «o>ntin> 100—14 
T«w . a*c. Górka 2O0--H 
Io w . ake. 7 ii niew" - 2 ) 9 — ID 
I ow. aka. W anz 00—0 
i ow. ako. IJrzcw  ra< 13 0 0 — 8 1  
Tow akc. Kakazaw a 200— ł.l

płaoą tą d a h  
p iro  nyalo

— -  
305- -  ’ —  
4.̂ 5-— —

100>- - 
8 5 0 -
2 J 5 —  - -  

21 i : ) -  
4 5 ) -  —

l.w ow tki ako. Za ła l 7 , i t t  • 400— i I 460 ‘ — —
to w l .akc. a r kart 2 ) ’) 3  *2S —  —
Tnw. akc. C h ó d -ró w  2u0— 0  4.X0‘ — —
tank hipoteczny Salic. 4.10—lJ8  723  —  — f—

ttank przei:iysłowy 4 9 U - 2 3  6 .-0  -  ■,—•
T<-w akc. brow arów  lwowskich ?JT*~S3 8 ’1)- —
'X nk ziemiki kredytow y a *  icyj-ki 400— 41 5 3 3 ’ — —*•— 

•  y ake. G afota 2 0 0 - 0  32 r  -  —  ■
skie Tow. lipi d ow e "©O*—  K9 !•— — —

Z I ł-d y  e ’ektr. .S ie rsz a "  2 0 0 —6 3  )X —  — ■—
P o a k a  nafta M. -0 0  I3.10*— — ■—

Listy zsst iwne zs st# l i r  IbnW sona białka.)
j*^ow. kred. ęal. ziem. 4  ł n ii pnb i OH — 109*—

nw  krcA  <-at. r>cm. t i f s . ' 1 2 50  1 4  2
Hahk kraj g *  4 i pól r S  10 ’•' —
'^ank kra), pal. 4 rire, 1< 2 0  l.)3”.0
B tn k  hip. ę i l  4  i oói p r s  104 5 J i J 5 ’i0

•nk Mp. jral. 4  prę. 101 i 1 112 Su
s  kied  ziem. 4 n "  e .  U ‘3 . )  1 4 ń f

ian l i .  zemel 4 ; pół ->■ ł  1 ! 1 ' —
dsekgnwd ew^w ,  4 i ormsa 4 i o6> —e. 1U6‘— Wś’—

J L II  jl u  ID§ kos. iwaz kopMn bn t)

K om an. Banka \raj. 4  i pdi pro. 105’—  tOS'—
Komun. B anka kraj. 4  pre. 1 0 0 5 0
Koleje lokal. Banku kraj. 4  ir t . 1 0 1 '— lO ł- —
P< iyczk a kraj. z r. 18 3. 1901, 1935 4  pro. KO 53 i JO
P oŁ  kraj. z r. 120& 4  pre (szciLaa) łCO Stl 101'50
1‘o Ł  kraj. z r. 1913 ‘i i pól pro. 100 50 t01*5Q
*oŁ kraj. z r. 1914 4  t pól prc. !0 2 ‘— 1 03 '—

Poż. m. Lw ow a zr. Id ^ i 1900 1911 4 p r i .  9 4 5 0  9 5 5 0
W s l u »

Buble carskie (po 139) 2 2 7  -  2 3 7  -
( , o  09) 2 >7 -  2 3 7 '- .

.  .  d róons 200'— 210 —
Bubld Dumsltie (po 1000) 6 8 '— 7 8 ' —

, du uskia (on 250) 5 5 '—  6 5 .—
K arbow ańce (no Xl0i 2 0  —  30 '—

>zywny (no '.Oj t w v i*z tt  1 8 '— 2 2 '—
I0O fraiWów ' r  nc. 1 4 3 / —  —  •—■
‘.0i) fiantów szw aic 2400 '—  —  •—
I funt a?terlirt£Ów 51 0 '—  —
i x:«0 ir m ery*. 1 .0*—  — '—

dolar kanad. 163*—  —  —
1 0 marek nięmJ 2 >0 —* —
l ’'"' lei rumu iskich 350 —  — *—

ir /  wł s.tie 1000"—  — ■—
Dewizy.

W ypłat i m Wk-deu 7 0 '—  8 0 '—
» P ra^ ą 245  —  245 -

B • Berliu 2 7 3  — 280"-
m ,  P a r7 »  1 4 5 1'— !5 S  )' —
,  a Lon yn j OO' -  5 30 '
,  .  Zuryoi 2 6 3 0 '— 270i)'-

R ts. b a n \ )w s .
tona eskbntowa P  K. iJ. o° o.

i ^ T O W A N I E  B F R L IN S K I K G O  H A N D L U  W V 
L U T O W E G O

W.ede.i, 20. stycćató.
U 3A T .i  B K . i  B c f h a a .  W  Jb cid lu  w ą lu tó w tT *
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ratowano arieryk. niskie dolary 851, Nóty bełglj- 
ft.de 700, fiuty szterli/.gf-w 320, noty francuskie 
ć?5, marki perskie 55, noty cresko-skrwackie 88 
'io 82, korony austryackie stare 34, stemplowane 
30, a roty mrrruns-kie 130

KATASTROFALNE NOTOWANIA GIEŁDY 
LONDYŃSKIEJ.

Wiedeń, 29. stycznia.
(PAT.) „N. W. Jmtrnai“ dotre*; z Genewy, że 

oudyńskie kof*.t finansowe są zaniepokojone cha- 
lycznymi stosunkami na zagranicznym rynku de- 

<v z. Na wczon ószej giełdzie londyńskiej przy
szło do notowań, które można nazwać katastro- 
?a’nemi. Mirka niemiecka spadła na 365 za hint, 
?. austryacka korona na 1001 ko»n za ftmt.

d e p r e c y a c Y a  p ie n ię d z y  p a p ie r o w y c h
POSTĘPUJĘ.

Wiedeń, 29. stycznia.
(PAT.) BK. Wedle .Daily Teiegrsjph" depre- 

cyacya pieniędzy p piętowych gwaJtowire postę
puje. Funt arg.eteki stracił na wartości 15%, frank 
48%, liry 58%, a 'korona austryacka 99%. Ogólny 
dług wojenny światowy wynosi 48 miliard, fun
tów angielskich. Podwyżka obrotu pieniędzy pa
pierowych wyitosł we Francji 375%, w Anglii 
244%, w Starach Zjednoczonych 171%, we Wło
szech 435%, w Niemczech 675%, a  w Austryi 
R00%.

DEWIZY HOLENDERSKIE
Amsterdam, 28. stycznia.

(PAT.) Kursa dewiiz: ILorrdjTi 9.16 (9.02). Ber

lin 2.97 (2.35), Paryż 19.65 (193*1, Wiedeń 09 (0.7S) 
Włochy 17.— (17,75).

TONAŻ FLOT HANDLOWYCH WIELKICH 
MOCARSTW.

Kraków, 29. styczn a.
(PAT.) Rad. PoMhu. Wykazy firmy Llyoda pr- 

dają tonaż flot handlowych wielkich mocarstw w 
r. 1919 w następującjTch liczbach: Ameryka 1.051 
okrętów — 4,075.675 ton; Wielka Bryt tnia 612 o- 
krętów 1,629.442 ton; Japonia 133 okrętów, 611.883 
ton; Kanada 201 okrętów —  271264 tom; Holao- 
dya 100 okrętów — 137.086 ton; inne państwa 62 
okrętów —  87.464 ton. To-naż Wielkiej Brytanii 
wynosił 272322 ton więcej aniżeli w roku 1918, ale 
16% mniej, aniżeli w rekordowym róku 1913.

fhnił CW IfiRA. łio.rjio od moi d al ;n 16-jo s ferii do o odaieli 1-m pfn 0. r. S a t r a  ~a t l ; s t /s u n k ó w  J d n e g o  t 'w^róm 
e u ro p e js k ic h  w 4  k *’ ch p od  t  t " > ’ f

SB
W głównej roli S T E L L A  H A R P .

> jj 2 Ł j e & w
Nadto nadzw yczajna k«m edya w Z n k facY WS49

i; N A U K A  I W Y C H O W A I 4 1 5 1
Angi Iski j z y k . Lwow i nin, b\ly słuchacz C-zu .ty Con- 

cii C om m ercial S ch o cl w  Londynie, z długoletnim  po
bytem  na ki ro jących  posadach w  A nglii, u d l is a  lek- 
cyi języka ong eiskiego, k ir -s p o n  Je  icyi, k n;ver»aevi 
sn g elskiej, zw yczajów  h in Iow yc i itp. Przyjm ie także  

posadą kore pondenta angi Isko * po s  o - -icinieekiesfo. — 
Pisze biegle n am a/zy n ie . L isty  p o d : .C ity  of Lon o n ’

19727

1 t C S A D Y I P R A C 1 I
B iu r o , hynek 29 , poleca dob -ow ą w szel <ą s  użbą dwor 

, ką, kaw iarnianą, pokojow e, k u ch a rk , d ozorców , sługi 
do w szystkiego. 1970*'

1K U t  NO, SPRZEDAŻ, Z A M IA N A

ty nowe. boksow e, i r .  41, pod ite  safian ow ą s k ’rą  
o spr.ednni>. C ena K, 1. 5 3 J . O gląd ać w  aklapio E i- 
sn' t  -ina, F ykstu s a  15. 19740

W o j k t w  fu tr o , n we, do s t r z  dania dla oo. of cerów . 
C - m  K. 2 .0 0 ) . O gląd ać w sklepie S tie ra , ul. Sykntu-
sk s 1. 3  i. 1974*

fio sp  jd a r s tw o  wiejskie (folw areze ) do 25  m orgów , 
z dom em  m ieszka nym. murow an m, oraz inw ent rzern 
żywym i m artw ym  obo< lesistego m ejsca klim atycz  
n e ? o , lub zdrow.-j podgórsk ej okolicy, blisko stacy  
ko ej owej i rzek i, z okazy ą  dzierżaw y poi *wan a, na- 

• dające sią dla em e y ta  - k ip ią . Z głotzen ia: A dw okat 
D -. F . ie l, Lw ów . S łow ackiego 3. 19705

M o Or ro n n y , z dynam o o aile 10 H P. do sprz -dania. 
. \Tiadom ość: Ja n  Paw liaz, 1 rzem yśl. G runw aldzka I. 4

19642

i : R 3 Z M A 1T J I
C e lo n y  ślubne upin* modnie i tanio M. Topoinie^a, 

Kopernika 1, nad aotek ą M ikolaseh . 3356

WCŻNE DIA TmKTAKOWJ
Mimo braku sm arow idła na ez<~py ta  .- zw ane

#T O V O T E l  P E T T *
i bez m etalow y h panewek t .  zw. lagry, m o na u -' 
trzym ać ruch g jt r u  i nsdsl w edług syst mu Ą l-  
b re ch tn . D obrze doświadczony już przez 2  lata  bez  
wszelkiej rep aracy  na czopach. W skazów ek i ry

su n ów ud i la : t9 5 5 3
J Ó  E F £ I B 8 E C  T , w erkjnistrz tartak u  i '■'olei leś
nej f rm y 1. P . G lesillg  r  w K r e h o w ca  h. Galicy*

O B U W IE
n ajtrw alsze

«C m kle, mtąskie I dz iec inna, iw y k k  
1 lu k su sow e  po cenach um arkowanych polec*

Magazyn obuwia
b. T. S K R Z Y P E K

Pasaż Hlholascha. “ “

RATUJCIE ZDROW IE!
P R E t  : Z O B Ł U D N Y M  W ST Y D E M !  
NIECH Ż Y J 5  iW J & D O M O ^ I

S Z Y L L E R -S Z K O L N IK  t (a u tz r  p ra c  naukew yeh) p e  do- 
kładnem zbadaniu poleca m ężczyznom  i kobietom — 
w szystkim , komu zdiow ie jest drogie —  nas tą : u jąc  
pouczające ks ążki, nie m ające nic w spólnego z por- 
no r a i ą :  19676

~*r. H h k B S T t  C horoby w en erycz"e . śro d k i echronne  
n *jó rdriej w ypró ow ane ku zapobieganiu. Leczenie, 
T reść- Ja k  za eb  eg ać zarażen u . J a ;  rozpoznać zara- 
ręnie I k osiągnąć zu >ełne w yzdrow ienie- C ena 6  kor.

D r .V v T Q N I K O IC K li  P orad  ik Iekars: i e la  k >' iet 
H  /g  cna życia kobiety. 7naczenie stosunk w płciowych. 
R <7wój ł du. O u f.te  uplaw y. M ensbuacye. Leczenie  
C ena 6  kor.

Dr. B R A U N : S am o g w ałt i r ę r r I y  n j kob e t ; jege  skutki
i środki wy! czen. . P rak ty cz  e w skazówki. Podrączni^  
c la  rr>dz ców  i op ekunóW. C  n a 10 kor.

D r. F R 'JC H  r  YłA N N :  .S yfilis”. N iewielka lecz treścią  
bogata t a ą ż k a . N*.jnow*ze poglądy na j*go ulecz I- 
ność, rozpoznaw anie. a p o ; ó'o zopo ieg nia , lec eni?, 
z wieranie zw iązków  m alżcń*-i>h, d z.edzic.en  e. C *n a  
6  koron.

D r. A 4 T P N I  R O I C K f : Tajniki życia m ążczyzn. P ó r —
• njk lekarski. C horoby sekretne w cn ery c ne. W ylan ie  
il ustrow ene. 56 r.izdzial w. R id y , w skazów ki w c Wsży- 
s tc i  h anorm alnych obj w ach i ch orobach  płciow ych  
C ena L'1 kp-.

D r. M U E L L F .R  : N ajnow szy lek r t  dom ow y. N ajb ogat
szy biór u do-konalonyrh  s ta  ych  i now yćn ś  odków  
d m ow ych rodzajów  przyrodo czych  na w szyst-de cho
roby, z illustracyam i. C ena 29  kor.

S P R Z E D A J E  I W Y S Y M  T Y L K O  D O R O S Ł Y M

S s s y l l e T - S z l Ł O l n l K
W a rs z a w a  —  u l. P ię k n i  I. 2 5 , r ó g  M j r .z a ł k o w s k i e ] ,  

(podw órze, na lewo).
Zam łejse w ym wysyłam  po otrzym enłu g o tó w k i —

K oszta p ocztow e przyjm ujem y n* sieoie, gdyż p oczta  /a -
! cze nie przyjm uje.

Sprzedaż drzewa
opalowego
rafnmso (uD upanegi
po cenach m a k s y m a l n y c h  

z natychmiast wg dostEwa

A R B 0 3 "  SM“f f z os?* por.
B UR3 ZANOWIEM ul. Sl wiek ego 4. I. p. 
' d godz. 9 di IZ  p zed poludnlsm. 19663

1 em̂la Br.fatilll tmnuKfi wróć (, Iwa », 
l l  l tliS I 7 II. a

ołożna P ich le r , k o n ce sy o n -w a n a , z 25-1 tn ią  pr»k  
tyką, przyjm uje P anie na czas słabości pod d ysk recy i. 
Sapiel y  59, Lw ów . 197 4

P o ń czo ch y  SKS7"!
SKAKPETKI po cg ie k o s .tć w  SPRZED A JE.

L. T. SK R ZY PEK
MAG \Z .S  OBUWI A, Lwów, Pasat Mikolasehi.

% Gramofony I płyty
N A T A N S E E L

LEG1ON0W  43. +

:?si da:e pl&nląd; 
jydiigareftlam; 
i Mm J m j“ 
„Porannej".

PALIW

19121

PASTY 01 OBUWIA
v  ffzklaiycl! słoikach o ł/« kg. 
n ffo iawa I dci najlepszej j> 
k d il  d o s t a r c z a my  bez- 
zwl  cznh z naszego kra
kowskiego składu feb ycznego 
po n a j n i ż s z y c h  cenach

riooLF isnof, u ih
ul. S T R A S Z Ę W S K I E B B  10 III.

Nakładem „Spółki «ktyjnej wydawttegaf*. 
O n b M  SpólU drukaraklał ,Pr»»a“ «L

Rądaktor DNMky ROGER
JERZY

BATTA® LA


